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I,ADEUSZ JASTRZĘBSKI

WYniki stosowa nia w teren ie su i{oriny-serowakcyny wietobakteryjnej
przeciw chorobom wychowu prosiąt

z K&tedfy Mikrobtologll wydz. wet. IrMcs w Lubunte
Klercwnlki z_ce prof. dl T, JASTRZFBSKI

lvania swej zjadliwości i stania się chorobotwór-
czymi nawet dla sztuk zupełnie zdrowych.

Z

:

szym obowiązkiem ' 
'"Uurru 

wet. W Związkll
Radzieckim wg ustnych wyjaśnień wybitnego
znawcy tego zagadnietlia prof. Alikajewa
z WIEW w przodujących hodowlach zwa|czanie
chorób wychowu oparto na następujących zasa-
dach: l - §/prowadzenie w życie prawidłowej
instrukcji żywienia i wychowu, opracowanej
przez specjalistów WIEW. Instrukcja ta została
przyjęta przez wiele okręgów jako przepis obo-
wiązujący i przekroczenia jej są automatycznie
kierowane do ukarania; 2 - systematyczne
przeszkalanie techników i robotników hodowla-
nych w zakresie higieny i żywienia trzody chlew-
nej; 3 - wprowadzenie indywidualnej odpowie-
dzialności za wychów młodzieży oraz nagród

centratów, witamin, kiśli, acidofiliny itp.; 5 - do-
piero na ostatnim miejscu są stawiane swoiste
i nieswoiste surowice, szczepionki i lekarstwa,
nie tylko dlatego, że nie usuwają zasadniczej
przyczyny chorób wychowu, jakimi są wady śro-
dowiskowe, ale także z tego powodu, że wobec
osłabienia ogólnego sił życiowych ustroju często
nie mogą dać pełnego efekiu. Dodatkorvą trud-
nością jest przy tym występowanie infekcji mie-
szanych, a zwłaszcza wielobakteryjność poszcze-
góinych enzoocji. Wyosabnianie z każdego padłe-
go prosięcia w danej enzoocji innego zarazka,opi-
sywane było niejednokrotnie przez różnych bada-
czy i musi być brane pod uwagę przy stosowaniu
surowic i szczepionek. Tym nie mniej, w stadium,
w któryrn lekarz weterynaryjny jest wzywany
nie mo,że on się często wyrzec stosowania suro-
wic i szczepionek pomimo świadomości o ich
niepełnej skuteczności. W zvłiązku z tym we
wszystkich krajach są produkowane szczepionki
i surowice p-ko chorobom wychowu. Badacze
poszczególnych krajów poszli przy tym dwiema
drogami. Jedni dążąc do możliwie wysokiego
swoistego uodpornienia ustroju maciory i pro-
sięcia, przygotowywali swoiste surowice i szcze-
pionki monobakteryjne i stosowali je po dokład-
nym rozpoznaniu bakteriologicznym. Inni bada-
cze stosowali mieszanki surowic, lub szczepionki
przóciwko wszystkim ważniejszym zakażeniom

Choroby wychowu stanowią, jeśli nie warto-
ściowo, to w każdym razie
pozycję wśród strat pogło
Wedlug statystyki Zakładu
w Niemczech z r. l93B, przytoczonej w sprawo-
zdaniu Kalrnerta, na około 200.000 ubezpie-
czonych sztuk trzody chlewnej, glównie zarodo-
wej, padło wzgl. zostało dobite l2.I73 sztuk,
z czego przypadło na choroby, które można ująć
jako przeważnie choroby wychowu (podane
w statystyce jako gfypa, charłactwo, chor. narzą-
du oddechowego i zaburzenia w trawieniu) aż
50.910io. Straty pozostałe były wywołane przez
choroby zakaźne - w ilości 290/o ogółu strat
(pomór 23,020lo, rożyca 2,4B0lo,, inne ogółem
4,4olo) oraz różne schorzenia głównie indywi-
dualne (zatrlcia, chor. systemu nerwov/ego,
moczopłciowego, krążenia, kości, mięśni, pasoż.
i inne) w ilości ogółern 20,090lo. W związku
z tworzeniem wielkich hodowli państwowych
i spółdzielczych znaczenie chorób wychowu
jeszcze wzrosło. Wg Frankowskiego
(1952) upadki młodzieży w hodowli zwierząt
domowych w PGR stanowią B00/o ogólnej ilości
upadków. Wg Parnasa i współpracowni-
ków (1952) straty wśród prosiąt w hodowlach
uspołecznionych sięgały w latach ubieglych 350/o
przychówku i wahają się obecnie w granicach
około 200/o. Byłoby jednak błędenr przypuszcze-
nie, że straty wskutek chorób wychowu w wiel-
kich hodowlach są Tzeczą nieuniknioną. Przykład
Związkll Ęadziekiego, gdzie nauka i hodorvcy
postawili sobie za cel l000/o wychów młodzieży
i co najważniejsze, w szeregu hodowli już ten
cel osiągnęli rv 94 do 990/o, wskazuje, że pełne
opanowanie chorób wychowu jest możliwe nawet
w największych hodowlach.

Choroby wychowu są to choroby środowisko-
we. Zimno, przeciągi i wilgoć, niedobory ilościo-
we i jakościowe w żywieniu macior i prosiąt -oto są istotne przyczyny chorób wychowu. Jak
długo są chlewnie, w których świnia nie może
zna|eżć kawałka suchego miejsca, aby się poło-
żyć (C e n a) a szereg chiewni mieści się w nie-
ocieplonych, cementowych budynkach, często bez
prycz dla macior i balkoników dla prosiąt i bez
dostatecznej ilości suchej ściółki (Frankow-
s k i) - choroby wychowu będą dawały duże
straty. Na skutek nieodpowiedniego środowiska
z spada odporność ogólna ustroju,
k ię ofiarą różnych przypadkowych
z normalnie-'nawet niechorobotwór-
czą. W dużych hodowlach zarazki te, rł,skutek
stałeg wego, o niepełn
ności, ateriału, mają
drogą słabsze prosięta
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dziaIalą do pewnego stopnia swoiście, ale głów-
ny nacisk kładziol-to na nieswoiste działanie bodź-
cowe obcego, częściowo bakteryjnego białka oraz
dodawanych ciał chemicznych (yatren, yellon,
sole jodu, cerll, toru, manganu) . Niektórzy bada-
cze np, Diernhofer za|ecali nawet poda-
wanie tylko czytrnika bodźcowego nieswoiste-
go, jakiejkolwiek yatrenizowanej surowicy lub
yatrenkazeiny. Jednym z pierwszych i najbar-
dziej znanych preparatów wielobakteryjnych dla
prosiąt jest suisan (Perleberger Impfstoffwerk
a potem Asid). Suisan jest to mieszanka surowic
i szczepionek p-ko pałeczkom okrężnicy, pasteu-
rellom, salnlonellotn i ziarniakom z dodatkiem
solijodu, ceru, manganu i toru. Wg publikacji
Kettnera, Poep p el a, Li edtke go, Pu1-
lesa oraz Ilesse suisan dawał pozytywne wy-
niki przy ogólnym osłabieniu, zapaieniu oskrzeli
u młodszych i zapaleniu płuc u starszych prosiąt,
rvyprysku, biegunce, charłactwie i niektórych
elrzoocjach klinicznie zb|tżonych do grypy. Co do
grypy wlaściwej to wg D ri k e r a suisan dawał
wyniki b. dobre, czegojednak K ó b e wdoświad-
czeniach laboratoryjnych nie potwierdził. Bardzo
rvartościowa pracę nad preparatanri wielobakte-
ryjnymi lvykonał Malawin w roku 195l.
W swych obszernych badaniach na zwierzętach
cloświadczalnych wykaza| otr, że konkurencja
antygenów przy chorobach wychowu nie istnieje,
gdyż antygen mieszany z4 antygenów wywołu-
jących najczęstsze zakażenia bakteryjne przy
chorobach wychowu (E. coli, Salmonella, Pasteu-
rella i Diplococci) wywołuje u zaszczepionych
zwierząl (konia surowiczego) nie mniejszą,
a nieraz większą odporność p-ko wszystkim swym
częściotl-i składowytn, niż te same antygeny
oddzielnie. Przygotowana wg tej metody szcze,
pionka wielobakteryjna dała w terenie u 6466
prosiąt również dobre wyniki. W związku z pra,
cami Malawina obecnie przystępuje się
w ZSRR do produkcji wielobakteryjnych prepa,
ratów p-ko chorobom wychowu prosiąt dla sze-
rokich prób terenowych.

Suiforina, opracov/ana przed ca l5 laty w In-
stytucie Bakteriologicznym i Serologicznym
w Drwalewie, jest to serorvakcyna wielobakte-
ryjna przeciwko chorobom wychowu prosiąt. Za-
wiera ona surowice (produl<owane na koniach)
i szczepionki przeciwko 5 najczęściej wyosabnia-
nym w Polsce u prosiąt zarazkom a mianowicie
pał. okrężnicy (w tynr również i hemolitycznym),
pasteurellom, ziarniakom, salmonellom i włos-
kowcottt rożycy, Przy produkcji suiforiny zwraca
się specjalną uwagę, aby szczepy użytebyły moż-
1iwie licznie i świeżo wyosobnione z przypadków
enzoocji prosięcych z całej Polski. Surowice skła-
dowo są, o ile to możliwe, badane na skuteczność

na zwierzętach doświadczalnych, względnie, do
ania odpowie metody,
glutynacyjnie; tosowane
w stosunku d w E. coli

3200 niekiedy a nawet
l a l:320 dlazia
p suiforiny stano
p i składa się
s h hodowlą buli
zarazków, i zabitą (inaktywowaną) dodatkiem
0,350/o formaliny. Gęstość szczepionek składo-
wych jest nastawiona na około 2 miliardy bkt.
w l ml. Dla zwiększenia działania bodźcowegcl
szczepionka zawiera 0,50/o Natriullr jodooxychi-
nolinosulfonicunl tj. krajowego synonimu yatrenu
i yellonu. Każda seria gotowego preparatu jest
badana na jałowość oraz na nieszkodliwość na
myszkach, świnkach morskich i świniach. Suifo-
rina jest zalecana przy chorobach wychowu pro-
siąt jako uzupełnienie zarządzeń higienicznych

famidów.
Wz 1 fokzużycienl

strifori , lria produkcji
ciągle a dochodzi już
do"tit ó ra|ny Zarząd

zoocji).
Osiągnięte wyrriki lllożna ują

pujący: Wyniki pozytywne dała
kach 5-20 ml (niekiedy dawk

mwż 37 lekarzy
44 enz ,. w których
a obję 20lo prosiąt
ankiec zastosował

obok suiforiny - wigantol (2-a m\ na 1 szt.),
jeden połączył suiforinę z penicyliną a kilku sto-
sowało i zaleca szczepienie suiforiny dwukrotnie
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w ankiecie 4 lekarzy (ca 90/o) w 5 enzoocjach
(ca g0/o), w któiycń zasz'czepiono ogółenl
ca 245 prosiąt (około g0/o).

Wyniki negatywne tj. brak poprawy dała rów-
nież suiforina w dawkach wyraźnie za małych
I-2 ml i 2-3 ml - stosowana przez 2 lekarzy
w 4 enzoocjach u 22B prosiąt. Jedetl z lekarzy
opisuje występujące w kilka minut po szczepie-
niu u prosiąt w PGR objawy alergiczne. Zacho-
rowalo 6 prosiąt (na 28 zaszczepionych w lymże
PGR a l88 zaszczepionych tą sarną serią w in-
nych PGR) wśród objawów drgawek i zapaści
padły 2 sztuki. Były to prosięta ssąoe pod matką.
Przyplszczać należy, że były one biernie uczu-
lone poprzez matkę na bińłko końskie. Drugi
lekarz podaje, że bezpośrednio po szczepieniu
padły 4 prosięta: objawów ani też czasu wystą-
pienia nie podaje. Jeśli i te 4 prosięta zaliczyli-
byśmy do sztuk wrażliwych na białko końskie,
wstrząsy poszczepienne wystąpiłyby ogółem
u l0 prosiąt na 2665 szt. zaszczepionych tj. u oko.
ło 30/o sztuk szczepionych. Szczepienia macior
prośnych wykonało z wynikiem pomyślnyrn tylko
2lekarzy na małej ilości sztuk (w 1 PGR B ma-
cior prośnych, w drugim ilość nie podana),

PROF. DR WŁADYSŁAW IJERMAN
Warszawa

nie, po czym jednak opadł dość szybko i to nawet po-
niżej pierwotnego poziomu sprzed okresu doświadczenia
U krów nizinnych badanych przezEwyego natomiast,
zwyżka od.setka tłuszczu była trwała i dwukrotnie
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Wnioski
Rozważania teoretyczne i dane z literatury,

a zwłaszcza cenne spostrzeżenia Malawin-a
z r. 1951 co do braku tzw. konkurencji antyge-
nórv przy zasadniczych zakażeniach bakteryjnych
chorób wychowu prosiąt wskazują, że stosowa-
nie suiforiny jako preparatu wielobakteryjnego
o działaniu swoiście - nieswoistytn i bodźco-
wym - może oddać w praktyce wet. poważne
usługi. Jak z przytoczonych wyżej danych rvy-
nika, rezultaty stosowania suiforiny w 1953 r.
w terenie były na ogół pozytywne.

Preparat jednak wymaga dalszego opraco-
wania, a przede wszystkim wprowadzenia kon-
troli gotowego preparatu na skuteczność na zwie-
rzętach doświadczalnych w stosunku do poszcze-
gólnych zarazków, jak to przewidują dla srł,ego
preparatu badacze radzieccy.
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ZOOHIGIENA l ZOOTECHN|KA

Wpływ jodowanej kazeiny na mlecznośc krow
(doklończeirtel,;

Jak widać z załączonej tabeli 4, wyniki osiągnięte większa niż tt nas. Poza tym, w naszych doświadcze-
w naszym doświadczeniu są na ogół bliskie tym, które niach, średnia zwyżka mleczności była o około 4llo
podaje Ewy, w wyniku swych obserrvacyj nad bydłem większa, spadek żywej rvagi krów natomiast o 1,650/o
nizinnym. Uderza jedynie podany pruez tego autola mniejszy niż w Balicach. Tę ostatnią róŻnicę moŻna
znacznie wyższy i trwały wzrost 0/o tłuszczu w mleku, jednak zapisać na rachunek nieco krótszego okresu po-
czego my, w na§zym doświadczeniu nie stwierdziliśmy. dawania krowom w Brwinowie preparatu jodowanego.
U naszych krów bowiem procent tłuszczu mleka pod-
niósł się wprawdzie początkowo pod wpływem poda-
wania białka j,odowanego, lecz bardzo tylko nieznacz-
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§i Duże różnice występują natomiast pomiędzy naszymi

doświadczeniami, a wynikami uzyskanymi na bydle
czerwonym polskim w Grodźcu Śląskim, Zgodnie z po-
glądami Ewyego gra tu niewątpliwie rolę czynnik
rasowy. O ile jednak należy przy tym uwzględniać
r.ównież wpływ innego charakteru środ,owiska (teren
podgórski) na to niestety jeszcze, na podstawie dotych-
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